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Wyehodal w Krakowie

odziannie o godzinie 8 ł/a rano, wyjłwszy Poniedziałki i dni
nwtępujące po świętach.

C e n a ;
W krakow ik  m iesięczna 6 t łp .  kwartalna 1 5  zip .

W t n i n r kw artalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.
P r z e d p ł a t a  

rzyjmnje i i i  «  Księgarni J ó z e f a  C zecha przy Głównym 
Rynku Nr. 458.

Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  d o  b i ó r a  
k x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a o y j n e  p i e n i ą d z e . *

Kratów 9 Sierpnia —-Wtorek. Kok 1853.
P r z y j m u j ą

o o  o s z e n i a , r o z p r a w y  o d k z w y  wszelkiego rodzaj*. 
d o n i e s i e n i a  literackie , księgarskie, handlowe , przemysłowe 

rolnicze itp.
iTOTADOMissit tyczące się spr*edaly, kupna, dsieriaw itp. 

z ® ® P ł * t i
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 8 grosze — z dopt»t ,  1 0 krajoarów sa każdą 
publikacyą następel rządowy.

L i s t y
n'tfrankou>atie nieprxyjtmjg »*(, wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
8 ^ 9 * ” Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Na wybudowanie kościoła w Wiedniu z powodu szczęśliwe­
go ocalenia życia Jego Ces. Król Apostolskiej Mości, wpłynęły 
w dalszym ciągu następujące składki:

Przez c. k. dyrekcyą kopalń salin i le­
śnictwa id W ieliczce ........................................ z łr.207 kr.
PP. Wokurka Karol dyrektor salin 15 złr. Sau- 
lenfels radca górniczy 2 złr. Thieriott Wojciech 
c. k. radca leśnictwa 2 złr. Szinowicz Ludwik rad­
ca górniczy 2 złr. Fritsch Jan inspektor 2 złr. Ha- 
luska Jan 2 złr. Bordolo Ignacy sekretarz 1 złr.
Gebaucr Jan 1 zlr. Kuczkiewicz Karol adjunkt 1 
złr. Hombesz Leopold 1 zlr. Kapelli Edward pro- 
tokólista 1 złr. Pierro Antoni 1 złr. Krumpholz 
Wojciech 2 złr. Kopetzki Józef 1 złr. Hillinger 
Franciszek 1 zlr. Mallner Karol 1 złr. Schritter 
Jan 1 złr. Furmankiewicz Jan 1 złr. Raab hran- 
ciszek 1 zlr. Richtscheid 1 zlr. Schwarz Karol 1 
zh . Boczkowski Feliks 2 zlr. Stammer 2 zlr. Du 
Brana Roch 1 zlr. Hirschwalder Henryk 1 złr.
Loesch Chrystian 1 złr. Rohann August radca ko­
palniany 2 zlr. Szmajdziński Jan 1 złr. Elzner 
Antoni 1 złr. Olesiński Wincenty 1 złr. Langer 
Julia 1 zlr., w mniejszych kwotach 12 zlr. 2 3 kr.
Kaczwióski radca kopalniany 2 zlr. Lorach 1 złr.
3 0 kr Grubenthal 1 złr. Prokopowicz 1 złr. itor- 

, • , - łr Dr. Slapa 1 złr. Wiszniewski 1 złr.
Tlhióski 1 zlr. Jung 1 złr. Hombesch 1 złr.
£  11 mann 1 *łr. P rzez górników kopalni Stare 

, 22 zlr. 24 kr. Nowe pole 2 2 złr. 48 kr. i
Janina pole 2G złr. 11 kr. PP. Ignacy Paul ad- 
ministrator kopalń w Szwoszowicach 2 zlr. Edmund 
Neusser 1 złr. 43 kr., z reszty składek 20 złr.
17 kr. Przez górników w Bochni a mianowicie:
kopalnia Stare pole 13 zlr. 42 kr. Nowe pole 15
złr. 7 kr. w mniejszych składkach 4 złr.

Prze z  c. k. urząd Cyrkularny Rze­
szowski  z ł r .  3 4 4  k r .  1 7

PP. Walenty Wolski dziedzic dóbr. 5 złr. Ignacy 
Wolski dzierżawca dóbr 1 * 1 -1 ^adysla-w Ora­
czewski dzierżawca dóbr 1
dziedzic dóbr 5 zlr. Gustaw Rzuchdw j

I ’ JSL.’t S S -  . *
. ,1,. Franciszek Beer I zlr. Gromady. U H  
Złr. 7 kr. Głuchów 2 złr. 20 kr. Dembma 1 zlr.
80 kr. Budy 5 złr. Sonina 2 zlr. 30 kr. Przed­
mieście 4 złr. 25 kr. P. Franciszek Rychlicki dzie­
dzic dóbr 10 zlr. Michał Lechowicz 2 złr. Gro 
mady państwa Wilcza Wola 13 złr. 22 kr. Urząd 
parafialny Kańczuga 12 złr., z reszty składek 3 
złr. 7 kr.

P rzez c. k. urząd podatkowy Nisko  pp.
Duszyński pleban 10 złr. Dominium Nisko 10 złr.
18 kr. P- Jan Popid 1 złr. Urząd parafialny Je ­
żowa 4 złr. 5 3 kr. Dominium Ulanów a mianowi­
cie pp Koniarowski Ignacy 3 złr. Zacharski Józef 
2 zlr Gmina Starozakonnych Ulanowa 21 złr. 11
kr z r e s z t y  składek 1 złr. 30 kr. Dominium Nisko

S ’ G ^ d y  Komie* > * •  »
sznica 6 złr. 4 kr. Dominium Zarzyce10 złr. 32 kr.

Przez c. k. urząd podatkowy Tarnobrze­
ga pp. Gargaszyński Jan pleban 2 złr. Franciszek 
Popiel 4 złr. Gromada Trześn 3 złr. 17 kr., z re­
szty składek 5 0 kr.

Przez c. k. urząd podatkowy w Głogo­
wie:  Dominium Dzikowice 2 5 zlr. 2 6 kr -

Przez c. k. urząd podatkowy Sokołowa.
Gromada Rakszawa 2 złr. Urząd parafialny w Sto- 
biemy 5 złr. 14 kr. Dominium Sokołów 10 złr.

24Przez c k. urząd podatkowy »  P rze­
worsku : Dominium Kańczuga 3 z r. rzą p 
rafialny Markowa 7 zlr. 10 kr. Gmina Miejska 
Kańczuga 4 złr. 7 kr. Dominium Hyżne 15 złr.

Przez c. k. urząd podatkowy Rozwado­
w a :  Crz*,& Parafialny w Radom>’ślu PP- Burdzi6‘

t  ' 7Pf 2 złr. Krzyształowicz August 1 złr. Zbi- 
S 1 i ° i  mafia 30 kr. Okoń Sebastyan 3 0 kr. Gro- 

Radomyśl 2 złr. 4 kr. Nowiny 2 złr. Przez 
™a -V . Pniów pp. Bruno Trojacki 2 złr. Ale- 
Dominuun . j z\r Gromady: Zalesie 1 złr.
ksander Kupmc g Antoniów

™  J Z J *  ‘■ -

z reszty składek 2 złr. 33 kr_
P r z e z e  k. kas*ę  poborowa w Rzeszo -

w i e :  PP. Bętkowski Ignacy pobor‘ca latkowy 1 
złr. Krzyżanowski Jan kontrollor j zł^  z składek 
w kościele w Gać 2 złr. 16 kr. jj .  z Raksza­
wy 1 złr- Bonawentura Szeleszczyński właściciel 
gruntu 5 złr. Mischke Anton 2 zlr. Bier Majlach 
1 złr. Gersten Mortko 1 złr. Wang Leiser 1 złr.
Wang Mojżesz 1 zlr. Gromada Wsi Drab;nianki 5 
złr. 2 0 kr. Straż finansowa w Sokołowie 3 złr. 36 
kr. Komissarz straży finansowćj Kohler 1 złr. 5 kr.
Straż finansowa w Leżajsku 8 złr. 5 5  kr Szczer- 
biński Markus komissarz straży finanWj j zh.
Straż finansowa w Rzeszowie 6 złr  20 kr Józef 
Eckhard de Eckhardsburg nadkomissarz straży fi- 
nansowćj 3 zlr. 4 kr. Lranciszek Maxymowicz ko­
missarz straży finansowój 1 zlr. Straż finansowa 
w Łańcucie 10 zlr. Karol Krzanowicz pleban 1 złr.
10 kr. Gromada Zabierzów 1 złr. 2 kr

O d g ro m a d y  Alwernia . . . . . . .  . zir. sk r. 6
(Ciąg dalszy nastąpi.)

^ lttKWW 8 sierpnia.
Nowy kodeks postępowania karnego zaprowa­

dzony być nia w całej Monarchii wyjąwszy Pogra­
nicze wojskowe. Dzień wprowadzenia go w wy­
konanie ogłoszony będzie później. Gazeta Wie­
deńska podaje patent cesarski w tym względzie, 
w którym wyliczone są głównie okoliczności, 
w jakich po zaprowadzeniu nowego postępowa­
nia, procesa karne dawnym trybem odbywać się 
jeszcze rnaj .̂

M o r e sp o n d e n ^ y *  1'b m o .
Wiedeń 6 sierpnia.

tó Politykowanie dzienników francuzkich i angielskich 
urzędowych lub pólurzędowych w sprawie wschodniój, 
robi śmieszne lub smutne na reszcie Europy rażenie —  
Czegośmy w rzeczy samój nie czytali po owych dzienni­
kach od chwili kiedy książę Menszykow staną! w imieniu 
swego Cesarza w Carogrodzie? N10 mówię już nawet o 
tak nazwanych wtajemniczeniach się dyplomatycznych, 
które pękały jedne po drugich jak mydlane bańki, mó­
wię o podaniach rozumowanych, o uwagach, postrzeżo­
nych i o sądzie politycznym. Co za mewiadomość, lub 
co za lekkomyślność! Dziś wojna ju tn . pokój, dziś ukła­
dy zerw ane, jutro rozpoczęte w sp°sob śmiechu godny,
? i , s r p: Ózerowa 5» «  Bo,y .  „ b o
cza, jutro upokorzona, dzi* J S i a  Angl>a gotowe na 
wszystko iutro pełne umiarkowania. Pytam dla Boga,
ozy dzienniki, które stoją J ZYn«r^źerli^Y° ^  Źr.Ódlach lak 
marzyć i mówić mogą "al?  ® I godności samych 
gabinetów? Pytam n a s tę p n i JaRI "  te™ mają rachunek, 
jaki cel?  Czy sądzą, źe się R®8*8 tak,en». artykułami prze­
straszy ? Czy. chcą Porcie dodać odwagi 1 siły ? Czy wi­
dzą nareszcie na tój drodze sposobność sprowadzenia do 
zgody dwóch stron przeciwnych*" Adrowy rozsądek przy­
puścić żadnego z tych widoków nie może. Europa za- 
chodnia znać powinna stflD obęcnY * Turcji. Czy-
tała manifest Cesarza Mikołaj8. 1 noty hr. N esselrodego: 
widzi wyrzeczone w nich oświadczenia poparte czynem. 
Mniemać, że Rosya cofnie c2y» 1.8ł°wp, jest to pierwszy 
błąd; sądzić, że Turcya opr*ać « ł  JdJ postanowieniu bę­
dzie mogła, jest drugi błąd. dvvon,a. slro"- j  r ,Plj t,iko s *  c l t s b s l t m  i ;
dal Cesarz Mikołaj’  i jego gabinet Turcyi w swych urzę 

, u  . J Ł  ustalenia teiro nrzeknunni
dał Cesarz Mikołai i iego gabinei w swycn urzę­
dowych oświadczeniach Do nsJale" ia te&°. P«ekonania 
w Turcyi, dążyć powinnyby b ^  ,081̂ 8!118 zachodniej 
Europy. Gabinet tutejszy był dot1d na ‘ej
rozsądnój i poważnej drodze. ‘ usi*°wama jego nie 
otrzymają pożądanego skutku,uI “‘Łi a zostanie sama i w 
smutniejszem niż kiedykolwiekbądz położeniu.

Królowa pruska i dostojna rodzina cesarska znajdowali 
się wczoraj w teatrze w Schónbrunn. Między zaproszo­
nymi widzami byli wszyscy P°sł0VV!e zagraniczni

B e r l i n  4  sierpnia, 
f  Dzień 3oi sierpnia jest dniom urodzin zmarłego króla

Fryderyka Wilhelma III., niegdy prawdziwy „dies festus“ 
dla całego kraju , mianowicie dla Berlina, obchodzony jako 
swięlo narodowo nie tylko oficyalnie ale publicznie przez 
ludność ca łą , która w mieście i za miastem, szczególnie 
zaś w parku Thiorgarten, wyprawiała sobie różne igrzy­
sk a , zabawy, gry, tańce, strzelania, ognie sztuczne itd. 
Bocznica dnia tego utrzymuje się dotąd w pamięci ludu. 
Thiorgarten, dawmój prosty i dz;ki park , s ta ł s i ę  w c ią ­
gu lat kunsztownym angielskim ogrodem. D r o g i ,  aleje, 
chodniki, ścieszki, klomby, trawniki, sadzawki, strumyki, 
drzewa zagraniczne, kwatery kwiatów, wszystko z wiel­
kim nakładem jak najtroskiwiój utrzymywane, przydało 
dawnemu Thiergarten nadzwyczaj wiele powabu, zrobiło 
go jedną z najpiękniejszych i najmilszych ozdób Berlina, 
na którą mieszkańcy, słusznie, z pewną dumą poglądają. 
Ale kultura ta wypędziła z niego dawną swobodę, którój 
się lud, kochający swego króla, w rocznicę urodzin jego, 
zwykł był bez źeny oddawać, rozkładając się obozami 
na trawnikach wśród muzyki, tańców, figli i publicznej 
wrzawy, trwających aż do późnej nocy. Ludność miasta, 
niedozorowana w dniu tym przez policyą, używała 1 nad­
używała udzielonej sobio wolności. Statystyka zrobiła po­
strzeżenie, źe dz eń ten najwięcój przyczyni.:! się do po­
mnożenia popuiacyi stolicy. Teraz w parku pełno kon- 
.•itabli. Wszystko przechadza się lub siedzi na ław kach 
poważnie, przyzwoicie, skromnie. Pod dtzewami i w k lą- 
bach panuje cisza i moralność. Tylko przyległe lokale 
publiczne i ogrody grzmią muzyką, huczą tańcami, św ie­
cą szŁucznemi ogniami 1 llumiuacyą. Tam się i w dniu 
wczorajszym zebrała liczniejsza publiczność stolicy, ob­
chodząc z dawną wesołością rocznicę zmarłego króla. 
Wyższa publiczność odbywała pielgrzymkę do pięknego 
marmurowego posągu, który miasto przed k lk u  laty zmar­
łemu w jednem z najpiękniejszych miejsc parku wysta­
wiło. Z dawnego zwyczaju pozostał tu i owdzie stary, 
ślepy lub kulawy w eteran, który wydusza na szajne ka­
tarynce to marsze starego Dessau.:ra, to marsz wejścia 
wojsk sprzymierzonych do Paryża, to wreszcie hymn na­
rodowy: „ H e i l  dir im S i e g e s  Kranz.“ Lecz i w m ie ś c ie
nie brakuje na oznakach dawnego obchodu. Mieszkanie 
zmarłego króla pod Lipami naprzeciw arsenału , dotąd 
przez nikogo niezam ieszkałe, urn ijone było zewnątrz za- 
granicznemi drzewami, festonami i girlandami z i ś c i  dę­
bowych i kwiatów. Przed głównym odwachem była pa­
rada i grała wojskowa muzyka. Najuroczyściej jednak 
obchodził dzień ten uniw ersytet, bo dzień ten jest zara­
zem rocznicą założenia tutejszego uniwersytetu przez 
zmarłego króla. Minister oświecenia p. Raum er, który 
właśnie z wód powrócił, radzcy ministerstwa , wysocy woj­
skowi i cywilni urzędnicy, profesorowie i uczniowie uni­
w ersytetu, zebrali się do auli, gdzie obecny rektor, pro­
fesor Stahl, miał solenną mowę w niemieckim języku na 
cześć królewskiego założyciela. Zarazem odczytaną była 
krytyka rozpraw zadanych przez wszystkie wydziały uni­
wersytetu na rok upłyniony do opracowania i ogłoszone 
publicznie imiona otrzymujących nagrody. Odpowiedni wo­
kalny chór, wykonany przez uczniów uniwersytetu, roz­
począł i zakończył uroczystość. Rektorem uniwersytetu 
na rok następny obrany został profesor astronomii Enke, 
którego urzędowanie, po potwierdzeniu wyboru przez króla, 
rozpoczyna się 15go października. Ferye uniwersytetu 
rozpoczynają się 15go b. m.

Dzienniki zawierają szczegóły podróży królewskiój do 
Królewca. Wczoraj N. Pan miał stolicę pruską opuścić i 
udać się wprost do Puttbus. Minister handlu, p. Hey<R» 
który królowi towarzyszył udał się do Czezewa dla 0- 
bejrzenia budowy mostów przez W isłę i Noget, ktdra 
z powodu ogromu przedsięwziętój pracy przynajmniej 'jwa 
lata jeszcze się pociągnie. Most budujący w . oa J/J® , 
należeć będzie do najsilniejszych i najcgrom",ej*?J j . 
dowli wodnych, jakie dotąd w P rusie^  P « « d s  ^
Drugiem podobnóm p r z e d s ię w z ię c ie m  j ‘‘a Dosaiów
towany most na R e n ie .  Z  ośm i^  marmurowych posągów
które
umie

Sd.b " » T w  K* ,Wi!t07
uczara m ło d z ie ń c a  historyi. Posągi te1 z Dlatego marm u- 
"  niękróe odbijać będą od granitowych piedestałów, które 
oddawna na rzeczonym moście są umieszczone.

Niedawno temu ^ n o s A j J u e n m h ,  że na granicy Szlą- 
Eka pruskiego 1 austryackiego oficerowie obu krajów m ie li 
z sobą jakieś konfereneye, które dały powód do różnych 
domysłów. Gazeta Yossa  dowiaduje s ię , że p o w o d e m  do 
tych narad było trygonometryczne rozmierzenie i uregu- 
lowanio granicy między rznezonemi prowincy«nii, co nie-*



co dswniój także pomiędzy królestwem polskiem i wscho- 
dniemi Prusami miało miejsce.

Pan B ism ark-Sehónhausen, poseł pruski przy Bundes­
tagu, który tu bawił dni kilka, wrócił do Frankfurtu. Bun­
destag rozpoczyna l ig o  b. m. zwyczajne ferye , które 
trwać będą dwa miesiące. W ydział z siedmiu osób zło­
żony załatwiać będzie w tym przeciągu czasu interesa 
bieżące. W razie nadzwyczajnych wypadków lub jakiój 
naglącej potrzeby będzie on miał prawo zwołania nieo­
becnych posłów. — Wymazanie Gerwinusa z katalogu pro­
fesorów uniwersytetu heidelberskiego miało nastąpić w skut­
ku uchwały Bundestagu. Nie tyle wypadek sam, co za­
sada wymazania tego sprawiła w Niemczech wrażenie. 
Gerwinus bowiem od siedmiu lat nie czytał i nie miał 
wcale zamiaru czytać przy uniwersytecie, którego zresztą 
był tylko honorowym członkiem. Lecz skasowanie nau­
czyciela dla jego systemu naukowego, zwłaszcza w przed­
miotach nauk mmój więcej teoretycznych, uważają za rzecz 
w Niemczech niezwykłą.

Towarzystwo opery królewskićj grać będzie do poło­
wy bież. miesiąca w Schauspielhauzie. Komik wiedeński 
Nestroy występował tu kilka razy z wielkićm powodze­
niem, po części w swoich własnych sztukach. — Pogoda 
trwa bez przerwy.

Hamburg 4  sierpnia. 
Przy wzmagającój się cholerze w Danii i księstwach 

Szleswig i Holsztyn, rząd przedsiębierze najskuteczniej­
sze środki, jakie dotychczasowe doświadczenia na tćj pla­
dze zrobione nakazują. Tymczasem dochodzą zatrważa­
jące wieści niepowstrzymanego rozszerzania się onój. Po­
stępując coraz dalój ku południowi i zachodowi, zagraża 
sąsiednim miastom, a tak i Hamburgowi. Dotychczas nie 
było tu jeszcze przypadka, chociaż dysenterya się już po­
kazuje. Więcój zastraszają trwożliwych jeszcze doniesie­
nia, jakoby w Danii z tą plagą inna jeszcze, a jak powia­
dają „żółta febra* sprowadzona z Indyi na okrętach pa­
nować zaczęła. W czorajszy dziennik Altonaer Ń achrich- 
ten zawiera rozporządzenia rządu co do zabezpieczenia 
wojska i pielęgnowania dotkniętych cholerą. W rozpo­
rządzeniu tóm mowa ras o cholerze azyatyckićj, a po 
drugie o przypadkach, które się zjawiły w Holsztynie 
cholery indyjskićj. Co do tych dwóch rodzajów cholery 
osobne i szczegółowe wydane przepisy, mają być nie­
zwłocznie pod okiem miejscowych w ładz wykonane.

Lista na cholerę w Kopenhadze zapadłych wzrosła do 
5,705, a umarłych do 3,023. Onegdaj zachorowało 209 
osób, a umarło 123.

Na posiedzeniu rady stanu w Eremitażu 31 lipca, król 
duński podpisał akt powołujący J. W. księcia Chrystyana
Glucksburg do ironu, skoro linia męzka Fryderyka lllgo
wygaśnie. Księciu nadany został tytuł „Księcia duń­
sk ie g o /

Zdarzył się tu przed kilką dniami wypadek nieprzyje­
mny. Kilku podróżnych spacerujących, po cywilnemu prze­
brani, jak mówią wojskowi pruscy, dali powód przez 
swoje głośno wyrażone uwagi nad „byrgerwerą* do o - 
burzenia kilku w bliskości, na przechodzący oddział tego 
wojska patrzących Hamburczyków. Otoczono żartownisiów 
i na od wach odprowadzono pod eskortą tój samój byrger- 
wery, która ich od cięższych może obelg wybawiła. Są 
ludzie z wybujałą bardzo wyobraźnią, którzy powiadają, 
że wypadek z p. W eber i ten, o którym dopiero wspo­
mniałem, mogą w rządzie pruskim obudzić niechęć bu 
Hamburgowi. Zdaje mi się jednak, że sąd o naszem u - 
sposobieniu politycznem, rządy nie opierają na błahych 
prywatnych niesfornościach lub dziecinnem postępowaniu ja­
kiego gościa. Przed kilku dniami przyjechał też ekstra- 
cugiem z Berlina jakiś berliński demokrata. Wieczorem 
wcisnął się między tłum ludzi w lokalu publicznem i za­
czął głośno rzucać imprekacye na króla pruskiego. Zdro­
wy rozum i uczucia spowodowały zgromadzonych, że wy­
rzucono krzykacza pijanego za drzwi, w którym znów 
jakaś główka upatrzyć chciała „un agent p ro v o ca teu r/ 

Teatr nasz obiecuje co do opery na zimę rozwój po­
myślny. Dawniśj w Wiedniu podobno i w Dreźnie jako 
reżyser przy teatrach angażowany p. Bottmayer objął też 
samą czynność przy tutejszym „Stadltheater.* Z wysta­
w y  opery Spontiniego „Westalka," która mu powszechne 
zjednała zadowolenie, rokują dobre nadzieje. Na miejsce 
dotychczasowego Maitre d’orchestre p. Barbieri przybywa 
znany p. W h n e r. Widoki więc dobre. Treumann z W ie­
dnia bawi tu szeregiem przedstawień w Talii publiczność 
niewyczerpanil ®wą komiką. Jest to słynny z charakte­
rystyki komicznej artysta.

Czas słotny, niestały, is tna czasem jesień. Dziś gorą 
co jutro chłodno, ja k  w nocy letniej petersburgskiój. Dla 

szczan y .— L aR o ch e  z Wiednia re -tego teatr dosyć uczęszczany. ___ __________
łyser „Burgtheater* z wielkióm występował powodzeniem.

F a W J Ż  3 sierpni*.
Do dnia lOgo b. m. sprawa wschodnia zawieszona, a 

dalszy jej rozwój zaleźyć będzie jak  się zdaje, nd ocze­
kiwanej odpowiedzi z Petersburga. Ta nim nadejdzie, 
WSt€ 0/!°.;(łoi®78*y» wszelkie wnioski na niepewnój tylko 
°P,er • »'* podstawie. Jakikolwiek bądź obrot we­
zmą us !“ »• dyplomacyi, niebędzie od rzeczy dotąd
znane MJ -onodoK’ \ p0 tych szczeblach przeszłości 
dojść do pr P bneg0 wnjosku o nie dalekiój przy- 
azłości. . . . . .

Po załatwieniu ru no ci o grobach świętych, zdawało

c z a s .
się , że przedmiot posłannictwa ks. Menszykowa z zado- 
wolnieniem Rossyi osiągnionym został, a powolność T ur 
cyi w wypełnieniu żądań dworu petersburgskiego i wy­
rozumiałość umiarkowanój dyplomacyi francuzkiój, można 
było uważać za rękojmię, $e zawieszone nad wschodem 
chmury przeminą bez burzy. Oczekiwania nie spełniły 
się : nastąpił drugi okres posłannictwa ks. Menszykowa, 
który zakończył się założeniem ultimatum  o protektorat 
nad Grekami, na co Porta odpowiedziała w yraźną, uprzej­
mą i przez mocarstwa zachodu uznaną odmową. W sku­
tek tego , hr. Nesselrode w nocie, przez dzienniki nie­
mieckie ultim alisstm um  nazwanój, zapowiedział Reszy- 
dowi paszy z dozwoleniem ośmio-dniowego namysłu u -  
życie stanowczych środków. Reszyd pasza z niczem nie­
zachwianą uprzejmością nową odpowiedział odmową, i 
ofiarował wysłanie ambasadora do rozpoczęcia nowych 
układów.

Dotąd toczyła się sprawa między Turcyą a Rossyą. Ale 
kiedy w skutek zapowiedzenia użycia stanowczych środ­
ków, floty Anglii i Francyi pod Besiką rzuciły kotwice, 
kiedy groźba Rossyi zamieniła się w czyn, kiedy nastą­
piło zajęcie Księstw naddunajskich, już się w nią Fran- 
cya i Anglia wmieszały j usiłują zamienić ją na pytanie 
wagi europejskiój. Stanowisko Austryi i Prus nie zazna­
czyło się jeszcze wyraźnie. W edług zdania Francyi, tra­
ktat z r. 1841 obowiązuje wszystkie mocarstwa do in ter- 
wencyi. Żądała ona przeto od swego sprzymierzeńca An­
glii, aby Prusy i Auslryą ,j0 współudziału powołać, ale 
pomimo szczerego porozumienia, gabinet londyński uwa­
żał interwencyą za dowolną ( facultativej ,  i chciał aby 
Austryi i Prusom równie jak jej sam ój, w tym względzie 
zostawioną była wolność. Takaż dowolność (libertć fa ­
cultative') przyjętą została w ocenieniu zajęcia Księstw 
Naddunajskich. Turcya sama miała w yrzec, czy przejście 
Prutu ma być uważane lub nie za casus be lli, usprawie­
dliwiający wpłynienie flot do Dardanellów. Kronikarze 
tw ierdzą, że ambasadorowie Anglii i Francyi odradzili 
sułtanowi przywołanie flot i wypowiedzenie casus belli. 
To toż ostatni manifest Reszyda paszy odwo'ując się do 
traktatów i prawa narodów, przyjmuje przecież czyn do­
konany, niepomnąc w swój powolności na oględną zasa­
dę: A id e-to i, le ciel t ’aidera.

W tych okresach wypadków, dwa nieomylne wuioski 
zatw ierdzone: najprzód, pewność i nieugiętość Rossyi; 
po w tóre, chwianie się i układność angielsko-francuzkie- 
go przymierza. Mocarstwa zachodu tak sobie upodobały 
umiarkowanie, że zawsze nowe wyszukują powody do 
nieczynności i do odwlekania kroków stanowczych. Teraz 
lOiy sierpnia ma nieochybne przynieść rozstrzygnienie. 
Dzienniki francuzkie i angielskie z c a łą  tw ie rd zą  p e w n o -
śc ią , i e  gdyby i teraz Rossya nie przyjęła przedłożone—
go projektu do ugody, floty odbiorą rozkaz do przejścia 
Dardanelów, boby inaczój o odwadze i godności Francyi
i Anglii zwątpić trzeba. Przyszłość rozstrzygnie, o ile 
prawdziwem było zdanie dziennikarstwa, ale to niewąt 
pliwóm, że Rossya niebędzie się obawiać używać jeszcze 
powolności mocarstw zachodu wywołaniem nowych tru 
dności.

Kiedy bowiem po zerwaniu stosunków dyplomatycznych 
między Rossyą a Turcyą, dyplomacya europejska nai 
środkami do ugody radziła , udaremnione zostały jej usi­
łowania przez zajęcie Księstw Naddunajskich. W nowym 
projekcie do ugody, trzeba było wziąść pod uwagę ten 
czyn dokonany, i kiedy dyplomacya zachodnia skutku no­
wych zabiegów z Petersburga oczekuje, Rossya zabrania 
hospodarom wypłatę haraczu rocznego. Tak rozwiązanie 
zawsze na nowe trafia przeszkody, a Constilutionnel s ła ­
wny niegdyś w rozwiązywaniu trudności wewnętrznych 
w sprawach Francyi pojąć niemoźe, w jaki sposób dy­
plomacya zachodnia w Wiedniu potrafiła prawo narodów, 
niepodległość Turcyi pogodzić z przyznaniem Rossyi żą­
danego protektoratu. Zapewne, że to rzecz nie ła tw a, i 
niema podobno rozwiązania * zachowaniem pokoju, jak 
tylko zupełne przyznanie wymagać Rossyi. Rossya tylko 
wie dobrze czego żąda; mocarstwa zachodnie powstały 
przeciw żądanemu protektoratowi, więc dla złamania ro - 
bionycb przeszkód zajęto Księ®twa Naddunajskie, wywo­
łanie zaś tój nowój trudności taki na zachód zbawienny 
wywarło skutek, że już na pierwszo żądanie się zgadza, 
byleby Rossya opuścić chciała Multany , Wołoszczyznę. 
Wywołanie jakiego nowego ®P°™ ,na morzu baltyckióm 
mogłoby zachód do poświęcenia Księstw przynaglić. Po­
stępowanie śmiałe i pewne często się udaje, i Wjei„ po_ 
lityków uważało je  za najlep8ZY »r °dek do złamania tru - 
dności.

Zabronienie hospodarom wypłaty haraczu Porcie, jest 
niewątpliwym faktem, tu g° nawat fłómaczą w sposób 
dość łagodny. Jeżeli mówią > zajęcie Księstw ma od­
powiedzieć celowi, być rękojmią materyaluą dla wyma­
gań Rossyi, to w naturalnóm następstwie Turcya niepo- 
winna z nich ciągnąć korzyści- Jakkolwiek bądź, zdaje 
s ię , że trudności na wschodzie tylko po przejściu Dar­
danelów przez floty załatwienie otrzymać mogą stano­
w cze, ale do wzięcia takiego postanowienia musiałaby 
wspólność Francyi i Anglii być utwierdzoną aź do osta­
tecznych następstw, co jednak jest niepodobnóm jak 
długo lord Aberdeen pozostąj® w romisteryum, t «  teź 
sobotmój radzie ministrów w Londynie przypisują tu Wiei 
kie znaczenie, i rozchodzi się pogłoska, że Zmiana “  
binetu ma nastąpi,;. Przedmiotem narad miały być nade
słane depesze lorda Redcliffe z Konstantynopola. Ma

powołanie flot do Bosforu uważać za konieczne, nie jako 
wojenną pogróżkę przeciw Rossyi, ale dla zapobieżenia 
grożącym zajściom między Turkami i Grekami. Cokolwiek 
bądź w tym względzie gabinet londyński postanowi, roz­
kaz przed lOlym sierpnia niebędzie wyprawionym.

on

PrMgIi<t Polityczny.
Francuzka Pressa tryumfuje dzisiaj z tój przyczyny, iż 

od samego początku sprawy wschodniój utrzymywała, że 
spór rosyjsko-turecki w 1853 r. zakończy tak jak 1841 
zakończył się spór francuzko-turecki, to jest — konferen- 
cyą- »Na więc, pyta ów dziennik, te ogromne koszta 
i wydatki na uzbrojenia się Turcyi, a nawet Rosyi? na 
co floty w Besika ? na co zwłaszcza owe rozdrażnienie 
nie tylko umysłów w ogóle, ale zwłaszcza gabinetów? 
Cztery są sposoby postępowania w polityce: ani groaić 
ani uderzyć; grozić i uderzyć; uderzyć, a nie grozić- 
grozić, a nie uderzyć. Pierwszy jest najlepszy — ostatni 
najgorszy. Jeśli negocyacye rzecz mają zakończyć—  od 
nich rozpocząć należy. Czyż dyplomaci nasi działający 
swobodnie, nie wiedzą tego, co dziennikarzom w opiece 
zostającym dobrze jest wiadomem?*

Powodem do tego tryumfu, było Pressie oświadczenie 
lorda Russell, o którem doniosła przed kilką dniami te - 
legraficzna depesza. Interpelowany na posiedzeniu z 2go 
sierpnia w Izbie niższej przez lorda Dudleja Stuart raz 
jeszcze o wyznaczenie dnia do dyskusyi względem spra­
wy wschodniej, szanowny lord odpowiedział, że konferen- 
cya z posłów czterech mocarstw w Wiedniu ułożyła pro­
jekt pojednawczy w wyrazach, które przez Rosyą i Tur- 
cą mogą być przyjęte i takowy wysłała do Petersburga 
i Konstantynopola, za czem dyskusya nie będzie mogła 
mieć miejsca dopóki odpowiedź nie nadejdzie Termin 
nadejścia łój odpowiedzi według lorda Russell oznaczo­
nym być nie może.

Zaraz przy odebraniu telegraficznój depeszy, oświad­
czyliśmy w „Przeglądzie,* że z dat i okoliczności poprze­
dnich wiadomość mylną nam się zdawała. W sobotę o -  
debraliśmy list z Wiednia pod datą 4  b. m. który potwier­
dził nas w tern mniemaniu, umieściliśmy go w niedziel­
nym numerze. Wiemy zatóm mniój więcój co jest ów 
projekt pojednawczy, a oraz wiemy, że porozumienie się 
chwilowe ambasadorów w Wiedniu, jeżeli jakie było, nie 
można jeszcze nazwać konferencyą, zwłaszcza, że jak sam 
lord Russell oświadcza, poseł rosyjski nie brał w niój 
udziału. Zawczcśnie więc tryumfuje Pressa; porównanie 
lat 1853 i 1841 co do sprawy wschodniój nie wytrzyma 
krytyki, clnciaż spodziewamy się, że spór dzisiejszy po- 
e~bnieź jak ów czesny  spokojnie się  zakończy; dodać 

. * . w*nniśmy, i e  wyrazy jój w przypuszc^niu, ż«
otwartą jest konferencyą, pełne są Ioiki.

Przyniosły nam także dzienniki interpelacyą o Księstwa 
Naddunajskie, tegoż samego dnia w Izbie lordów przez 
margrabiego Cianricarde uczynioną. Lord Clarendon o - 
świadczył, jako lord Redcliffe doniósł mu w depeszy z 17go 
lipca, że hospodar Mołdawski otrzymał komunikacyą od 
konsula jeneralaege rossyjskiego, w którój go zawiada­
mia, że stosunki (hospodara) z rządem ottomańskim prze­
stać winny, a haracz przesyłać się mający zwyczajnie do 
Konstantynopola ma być oddany pod rozporządzenie rzą­
du ros3yjsk:ego. Jakkolwiek rząd rossyjski, pisał konsul 
niema wcale zamiaru modyfikowania wewnętrznych insty- 
tucyj Mołdawii i zmieniania istniejącego stanu rzeczy 
musi jednak przez czas zajęcia wojennego tój prowincvi 
zawiesić tymczasowo władzę najwyższą (soucerain) ’ 

Pozwólmy sobie tu przypomnąć, że wiadomość o tym 
rozkazie tłómaczyhśmy sobie w ten sposób w ostatnim 
numerze i bodaj czy nie tych samych Sźyliś ny w y ra z L
zrośrta fair Z'V  y ,° musi,I,y> ie nic naturalniejszego 

esztą jak rozkaz sułtana do hospodarów, aby rządy ca ł­
kiem opuścili i wydalili się s Księstw, a oraz oświadcze- 
j J n j * . Clarendon, jako z jednój strony wysłał do lor­
da Redcliffe, że rząd angielski znajduje słusznóm , aby 
w tym razie konsulowie angielscy opuścili swe urzędy, 
a z drugiój, że w ysłał kuryera do sir Hamiltona Seymour 
w Petersburgu zinstrukeyam i, aby zażądał w tym wzglę­
dzie od rządu rossyjskiego tłómaczenia, do jakiego rząd 
angielski ma prawo.

Dodać tylko trzeba, że z wyrazów tych wypada, iż 
konsulowie nie zdjęli jeszcze pawilonów w Jassach i Bu- 
kareście, albowiem lord Clarendon powiedział, że według 
depeszy p. Colquhona, konsula jeneralaego angielskiego 
w Bukareszcie z 22go lipca, hospodar wołoski podobnój 
kommunikacyi nieotrzymał był jeszcze; jakoteź, że in - 
strukeye p. Seymour przesłane, żądają tłómaczenia a nie 
zawierają protestacyi, która naszóm zdaniem dziwnieby 
wyglądała, skoro zajęcie bez żadnego protestowania mia­
ło  miejsce.

Korespondencya austryacka  podaje uwagi nad mani­
festem księcia Miłosza Obrenowicza, któremu odbiera w a- 
liność jego. Manifest sam podajemy w treści pod w ła­
ściwą rubryką.

Berlińskie bióro koresp. zapewnia że między Danią 
Szwecyą zawartą została umowa celem zachowania 
w zupełnój neutralności w sprawie wschodniej.

Długi erfykuł i  i mesa dał zapewne powód korespon­
dentowi z  Wiednia do dzisiejszego listu. Usiłuje dowieść 
dziennik angielski * że Austrya musi działać koniecznie 
z Anglią i brancyą, że Prusy przyłączyć się także nie­
zbędnie muszą, i znów widzimy ową solidarnoió  czte-

a
Się
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rech wielkich mocarstw w kwestyi wschodniej, ową uto­
pią, którą najprzód się bawiły zachodnie dzienniki. Są­
dziliśmy, ie  już o niej mowy niema, przeciwnie wraca­
my do dawnego. Zaprawdę, zaklęte to jakieś kola dla 
dziennikarstwa zachodniego są w tój kwestyi wschodniój, 
zaledwie się zdaje, źe z jednego wyszło, a znów się wniein 
kręcił

O niczem też innem z nikąd nie piszą, jakby inne m- 
teresa wszelką utraciły ważność. Z Niemiec nic ważnego 
od dwóch dni niemieliśmy. Kurya arcybiskupia w Badeń- 
skióm, miała jak wieść niesie rzucić klątwę na członków 
naczelnój rady kościelnój z powodu znanego sporu z rządem.

Depesza telegraficzna z Paryża 6go b. m. donosi, że 
minister spraw wewnętrznych p. Persigny rozesłał okól­
nik, aby wszelkim wiadomościom politycznym do obrad 
departamentowych przystępu zabronić. Kuryer z depe­
szami wysłany został do Wiednia. Monitor zawiera de­
kret, że zwyżka taksy (surtaxe) co do zboża i mąki wpro- 
wadzanój morzem, aż do końca roku bieżącego pobieraną 
nie będzie. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

W iedeń 6 sierpnia. Koresp. Auslryacka  pisze o 
(załączonym poniżej w treści) manifeście księcia Mi­
łosza : , .

„Drogą pism publicznych doszło do wiadomości po­
wszechnej, że były kniaź serbski książę M ichał Mi­
łosz Obrenowicz w połowie zeszłego miesiąca, wy­
da ł do wszystkich członków senatu serbskiego ode­
zw ę, w której w yraża s!ę pod względem pewnych 
pogłosek zamiarów jego tyczących się i zarazem mó­
wi o możności przyszłych wydarzeń. Pismo to wy­
w ołało niespokojność a nawet niejakie wstrząśniecie 
w Serb ii, a rząd cesarsko królewski zostający z tern 
państwem sąsiedniem w przyjaznych stosunkach, do­
wiedziawszy się o tem musiał wedle szczerych za­
sad lojalności z jaką zostaje dla wszystkich państw 
przyjacielskich, krok ten księcia M iłosza naganie 
wyraźnie. W ykazało się w szakże, że młody ten 
człowiek nie w ydał bynajmniój pomienionej odezwy 
w zamiarze knowani» niepokoju w Serb i albo poma- 
irania takowemu, ani nar.ct w myśli naruszania Ic- 
£aln-e‘' rządu w Serbii, i spodziewać się należy 
•  wszelaką pewnością, ie  z okólnika tego żadne dal-

e następstwa nie w ypłyną, ani też uznany stan 
rzeczy w Serbii w niczem z tej strony narażonym nie

b^ 'P u łk o w n ik  Juliusz W ojciechowski, zostający 
w służbie rozporządzalności, tudzież p u lt. Karol 
Br :um, dowódzca 15go pułku pitch ty księcia Nas­
sau, postąpili na jen.-majorów i brygadyerów.

— W e środę d. 10  b.m. wieczorem, odbędzie się 
w kościele w Schónbrunn ślub arcy-księżnej M aryi- 
Henryki z księciem Brabanckim, którego zastępować 
będzie arcv-ks. Karci Ludwik. ,

— Królowa pruska opuściła dziś Wieden udając 
się do lsch’. Z  powrotem zjechać się ma królowa
z królem pruskiim •» ż micisteryum od-

— Lop. Ztg*. .„gjgtawU jące potrzebę i korzyści

i i — iG a z '°d iyiH ilanopodaje nazw iska4 3 -osób, któ- 
re w ładza wojskowa w zyw a, aby jako oskarżone o 
zdradę główną staw iły się przed audytoryatem w cią­
gu dni 9 0 , w przeciwnym razie sądzone będą zao­
cznie wedle prawa wojennego. Między menu znaj 
duje się 5 oskarżonych o udział w morderstwie Lira 
A 'eksandra Vandoni zabitego 25  czerwca 185 i  r. i 
2  oskarżonych o zamordowanie jednego urzędnika po­
licyjnego.

__ G azeta wiedeńska  zamieszcza patent cesarski
rinia 29  Iipc» zaprowadzający nowe postępowanie 

t .m e  w całem państwie prócz Pogranicza wojsko­
w e !  Dzień wprowadzenia takowego w wykonanie 
w każdej prowincyi, później oznaczonym będzie.

t r p s j s r as
^ S r . yn L M. , ^ r e l » r -

sowe postępom ame ma y _rBWłdaeiiła w wy- 
gdy jest łagodmejsze. f j2' #J U oznaczy dla ka- konanie tego kodeksu postępowań. 
żdego kraju koronnego minister spraw.c

R o s s y * -
G azeta Augsburgska pisa*•» że feldmarszałek 

książę Paskiewicz w y a ł a ł  s w o je g o  adjutants księcia 
Orłów-Denisow z rozkazami do Żytomierza, gdzie 
«  ostatnich dniach lipca stanęła główna kwatera 8go 
kornusu piechoty ciągnącego ze środkowej Rosyi na 

anónie Korpus ten po wkroczeniu korpusu 4go 
księstw naddunajskich, zajmie wszystkie dawne 

rve. łego ua W ołyniu i Podolu i uie można w ą- 
pozycy korpus w rasie krwawego spotkania się 

natychmiast wejdzie do księstw. Korpus 
z TurcjSi .  w miejsce słabowitego jenerała Offeu- 
ten otrny dowódzcę w b. komendancie 4go kor- 

• nerałft Osten-Sackon, któremu jak  niemnlćj

dowódzcy 3 dyw izji jazdy jenerał. Grotenhielm do­
dano kilku dzielnych oficerów Również jazda 3go 
korpusu piechoty sk ładaj g. % ufanów arcyksię- 
cia A berta i W. Księcia Konstantego tudzież z pu ł­
ków huzarów lir. Radeckiego i ks. Hesscn-Kassel 
opuściła swoje leże w Mińskiem Mobflewskiem i sta­
nęła na granicy Multan.

K s ię s tw a  N adduiiajskie*
° SL Du Uł* ixie P °sf  Pod»je następujący artykuł p. 

n. „Michał Obrenowicz.* Wspomnieliśmy już o okól­
niku wydanym przez księcii Michała Obrenowicza 
do senatorów serbskich, ministrów metropolity i dwóch 
najznakomitszych Serbów \Vucicza i Kniczanina. W y­
znanie to wiary, w chwili gdy stronnictwa w tym 
kraju wybitniej naprzeciwko siebie stoją, nie jest bez 
znaczenia. Zdaniem wielu Obrenowicze którzy przed 
11 laty "li?1®1* k™i opuścić, posiędą znowu rządy, 
a młody M ichał będzie następca Karydżjordżewicza. 
Rząd tego ostatniego s ta ra ł się głównie kraj zago­
spodarować, a staronarodowa partya oddana Rossyi 
jest jego przeciwnikiem. Czy młody Obrenowicz sta­
nie bezwarunkowo na jej czele, tego nie można z pe­
wnością twierdzić. Jeżeliby więcej skłaniał się ku 
Rossyi aniżeli książę Aleksander, to wszakże nie 
podzielałby zapewne ciasnych pojęć stronnictwa na­
rodowego pod względem umysłowego rozwoju. Od 
17go roku życia swego kiedy po krótkich rządach 
kraj musiał’ rzucić, oddawał się w Niemczech nau­
kom. Wp , n;a i Berlina zapewne był wy­
starczają ) ,  J go ochronić od ścisłego związku
I  P»try.*®S*‘ne.“ ‘ mieszkańcami serbskich b o !w . 
Treść okolmka jest po kró*ce nasteouinca-

Na w jjjp łe mówi książę, iż doszło?szu  jego, ja­
koby między in serbskim rozgłaszano wieści jemu 
nieprzyjazne, uznaje przeto za stósowne wyjaśnić te 
podejrzenia. owią o niią a  cj,ce ponieść niezgodę 
między naród, podniecić go do powstania aby znowu 
dostojność książęcą pozyskać, ale ou panował już 
dawniej, znane mu są troski i kłopoty rządowe. 
„Opuściłem w p.aw dzie, mówi on, Belgrad pomimo 
woli mojej, ale cô  się osoby mojej tyczy, te :i wię­
cej zyskałem aniżeli stracił, złożyw szy bowiem w mło­
dym wieku trudne rządy, miałem czas kształcenia 
się , poznania lepiej ludzi i świata i zyskałem spo- 
kojność i swobodę człowieka prywatnego której do­
tąd używam." W yrzeka się on ambitnych żądz, ale 
ciągle przy tem pow tarza, ile przez t n czas zyskał, 
ile się w ykształcił: ile charakter swój wzmocnił. 
Jeżeliby los powrót jego do ojczyzny zarządził, pra­
gnie on, aby nikt się z tego nicmiał powodu smucić, 
owszem aby powrót ten obudził sympatyę i radość. 
Gdyby w szakże p rzyszło  nm dłużej jeszcze  w życiu 
pry watneni pozostać, nie omieszka tak jak dotąd św iad­
czyć pojedynczo Serbem dobrodziejstw  i ża łow ać 
tylko będzie, iż ca ły  kraj nie będzie m ógł icb do­
znawać. Zbija następnie pogłoski jakoby chcia ł się 
dostać do w ładzy przez użycie środków rewolucyj­
nych i wynagrodzić sobie i swoim dawnym urzędni­
kom i l  lat wygnania z kassy narodowej i skonfisko­
wanych dóbr przeciwników swoich. Nigdy się on nie 
okazał być chciwym, a sam ma dosyć majątku aby 
tu lub tam żyć stosownie do swojej godności; a ko­
mu znany charakter jego • dotychczasowy sposób 
zveia, ten przekonanymi być m«żc, iż w razie po­
wrotu jego do Serbii, zupełmeby inaczć, sobie po­
stępow ał aniżeli teraz własn'e e ł oszą owszem z w ła ­
snej listy cywilnej Basp°kai»%  o de można te na­
wet potrzeby narodowe > d“ 'ś *e sk*rl>u P«-
blicznęgo !l & t f S ’ J S S E 'Zprzypisywanemu sobie z*"" M  przeciw­
nikach swoich, w rSZie. S'r(4̂ x ; “ hraju, wie 
on bowiem że niczego, b#r«z'eJ °Jc*y*na nie potrze­
buje jak  zgody, pokoju }  Je«"®8ci stronnictw. „Nie 
staram się , mówi w konCU ks ążę M .chał, 0 rządy 
Serbii, ale gotów jestem P » y jV  je  jako powinność 
jeżeli tego interessa i W®1* ®JroJ u ™y<n*g*-“

Okólnik ten nie małe spr*™  wrażenie i ani przy­
puścić, iżby książę Obrenowicz na w łasną tylko dzia­
ł a ł  ręk ę , nie mając po z# sob* P ó ź n e g o  jakiego 
poplecznika.

T  u r c y  a.
Journ.nl Wrnnrfnrt uważany za dziennik inspi-

rozwinięcie w i e l S  sił •? ^  Rossy. r najlepszą 
iest Wl , ' l 11 Wojenni prorocy, mowi to pi­
smo nr.Jł ?  P IOii.ynvch siłach rossyjskich które

s *  7» i?y - z d » -
niem wszakże naszem, J w ! 3 l£  f ? * 1- WiV5j *
iż pokój utrzymanym ^ d z . ’ . owiem siły
wojenne stojące w  księstw a^ P o k o n y w a ją  Turków, 

zajęcie nie nastąpiło wskutku tłumaczenia traktatu 
w Bałta-Lim an, ale że P °^ a ^ d a n e j rę­
kojmi, musiała dać m a te ry a ^  Odyby mniejsza licz­
ba wojska była zajęła księstwa, mogh byli Turcy
wejść do W ołoszczyzny, » w l^ y ,nje byłoby spo­
sobu uniknięcia wojny. fMy,®kiej armii oku­
pacyjnej nie dopuściła P°rc'en^ leć,° 
okoliczność iż zajęcie nastąpiło jak  mówią w 110,000 
ludzi, usunęła nawet m°*"08Ć krwawego spotkania.

Prorocy wojenni, mniemają że mnićj liczne siły  wo­
jenne byłyby dostatecznemi. Tak znaczna armia ciągła 
jeszcze zwiększana wprowadzana została w ruch za- 
pewne nie Ii dla zapowiedzianego celu. Ale otóż hr, 
Nesselrode w okólniku swoim z d. ii lipca w obec 
całej Europy uroczyście oświadczył w imieniu swo­
jego wysokiego monarchy, n ie  wojsks wkraczają do 
księstw nie dla rozpoczęcia kroków zaczepnych prze­
ciw Porcie, których owszem unikać będziem dopóki 
nas do tego nie zmusi. Jeżeli przeto Porta sama nie 
rozpocznie wojny, jeżeli przeciwnie, przystanie na 
moralną gwarancyę wzmiankowaną w owym okólniku, 
czego się spodziewać można po jej protestacyi prze­
ciw zajęciu księstw , wtedy nie będzie bynajmniej 
ranwy o wojnie zaczepnej ze strony Rossyi. W szakże 
gdy Rossya albo przez stanowisko Porty, albo przez 
nierostropne posunięcie się flot połączonych ku „zło­
temu rogowi* przymuszoną byćby mogła podobną 
wojnę prowadzić, przeto strategiczne i polityczne 
względy zniewalają ją  do wystawienia stosownych 
s ił wojennych, co też uczyniła. W łaśnie dla tego że 
tak się rzecz m a, że 2 0 0 ,0 0 0  ludzi stoi w pogoto­
wiu do walki gdyby tego okazała się potrzeba, zatem 
me przyjdzie do wojny, gdy tymczasem w przeci­
wnym przypadku, me byłoby ,ój pewności.

— Ost Deutsche Post zamieszcza list ze. Stambułu 
25g0 lipca, z którego wyjmujemy co nieco”: Z a kilka 
dni spodziewają się tu 2 0 ,0 0 0  wojska egipskiego, 
flota egipska już sygnalizowana. Europejczycy lękają 
s ię , aby z wojskiem tćm nie przybył nowy żyw ioł 
fanatyczny, a wojsko przeznaczone do obrony Porty, 
żeby nie podkopało jej bytu, albowiem Rossya mo­
głaby korzystać z pierwszego lepszego wybuchu nie­
nawiści religijnej, dla tego rząd nie może tej obo­
siecznej broni użyć. W  księstwach Naddunajskich 
rzoczy daleko gorzej stoją niz się tego spodziewano, 
w ypłata haraczu wstrzym ana, związki hospodarow 
z Porlą z rozkazu Rossyi zerwane. Sułtan nakazał 
obu hospodarom opuścić kraj przez czas jego zajęcia; 
ale niewiadomo czy rozkaz ten ich doszed ł, czy ho­
spodarowie usłuchać zechcą, czy wreszcie gdyby i 
tak było, rząd rossyjski na to pozwoli. W szystko 
nagli do ostatecznego rozstrzygnięcia. Floty połączone 
pełne są chorych, posłowie angielski i francuzki znu­
żeni bezowocnemi usiłowaniami, Reszyd pasza stra­
cił u samego siebie zaufanie, słaby  sułtan chwieje 
się pomiędzy obu partyami w dywanie, a w łaśnie 
len brak siły w charakterze jego jest powodem nie­
chęci jego dla partyi wojowniczej. Ale w mieście i 
za miastem mnóstwo okoliczności nagli, a przybycie 
Egipcjan zawsze niebezpieczną może być próbką.

Stany Zjednoczone.
W ystawa w Nowym Yorku otworzoną została na 

ó. 14  lipca. Uzienniki Amerykańskie pełne są  szcze­
gółów  tyczących się tćj uroczystości, które w szakże 
dla nas nie mają wiele interesu. Drugiego dnia wy­
stawy danym był bankiet dla prezydenta jenerała  
P ierca , na którym osnową mów były podziękowania 
narodom, które się do jej złożenia najwięcej przy­
czyniły. N ew -Y ork  Herald  pisze o nowym C risń l- 
Pal ac : „Najwięcej zw raca uwagę w oddziale posą­
gom poświęconym, gruppa Thorwaldsena przedsta­
wiająca Chrystusa i i 2  apostołów. Statua konna pa­
na Kiss wystawiająca Amazonkę przez lwa napa- 
dniętą, gromadzi także w koło siebie licznych wi­
dzów. Skorośmy weszli uderzyło nas uwielbienie 
milczące i głębokie osób przypatrujących się tej pię­
knej kompozycyi. Jak  przewidzieć naprzód można 
było, W łochy w ystaw iły co do sztuk pięknych, rzeź­
by i malarstwa, nierówni ; więcej* niż inne kraje. Nie 
widzieliśmy jeszcze jakie są pod tym względem prze­
syłki francuskie, większa część bowiem kontyngensu 
Francy! jeszcze nienadeszła. Zoflverein i Niemcy 
znacznie bardzo przyczyniły się do wystawy, jak 
niemniej Francya, W łochy, Szwajc&rya, Hollandya 
i Austrya. W nożownictwie, Austrya zajmuje prze­
dniejsze miejsce; w jej oddziale widzieć można wszel­
kie gatunki nożów jakie tylko kiedykolwiek fabryko­
wane i wymyślone były. Zapraw dę zdawać by się 
mogło jakody W iedeń był ogromną fabryką nożów, 
a jego mieszkańcy wyłącznic tój gałęzi przemysł0 
się poświęcali, a przecież dalej przekonać się można 
że Austrya celuje i w innych rozmaitych przedwiotac'1 
industry i i przemysłu. Kolonie angielskie
godnie reprezentowane, porównie i Szwecy* 
wegią, Dania, Meksyk, Turcya, a v> "et 1 P*n9twa 
J. C. Mości Faustyna I cesarza Halt*- _
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siano do kassy M agistratu. Nabożeństwo żadnych innych nie
pociągnęło za sobą kosztów.

  p . M erkert piekarz przenosząc piekarnią swoją na ulicę
Szczepańską do własnego domu, ofiarował pierwsze pieczywo 
z nowego pieca składające się z 580 bochenków chleba low a- 
warzystwu Dobroczynności dla rozdania między ubogich. Kto 
takim czynem mieszkanie swoje święci, temu się zapewne po­
wodzić w nióm będzie.

—  W  Kronice Gazety Lwowskiej czytamy:
Z Bochni donoszą, ie  i tamtejszy obwód dozna] niestety 

tak ie  dotkliwćj klęski elementarnej. Urodzaje były bardzo pię­
kne i obiecywały najobfitsze żniw o, gdy nagle dnia 10 lipca 
mocne gradobicie zniszczyło cała..  ̂ okolicę między Dunajcem i 
W isłą , która należy do najurodzajniejszej w obwodzie Bocheń­
skim. W  26 wsiach na przestrzeni blisko czterech mil kwadra­
towych, stracili mieszkańce cały p!on tegoroczny. Dnia 1 8go 
lipca nawiedził grad 2 0 inn)'c^ wsi w górach ku granicy obwodu 
Sandeckiego, k tóra to szkoda jest tem znaczniejszą, iż dotknę­
ła  kilka u b o g i c h  gmm, podczas gdy mieszkańce okolicy nad- 
wiślańskićj są więcój zamożni, a przeto łatwićj znieść mogą 
stratę całorocznego plonu.

—  W  Stróżówce obwodzie Jasielskim wydarzył się nastę­
pujący okropny wypadek: z dnia 19 na 20 lipca o godz. 2ój 
po północy uderzył piorun w mieszkańca tamtejszego W incen­
tego Hyziaka w chwili, gdy wychodził z pomieszkania do sieni. 
Żona jego obudzona przerailiwem wyciem krów wybiegła z izby, 
zobaczyła leżącego na progu m ęża, a chcąc go ratow ać, spo­
strzegła równocześnie ogień na dachu. Dostawszy się na dach 
i ugasiwszy ogień pospieszyła znowu z ratunkiem do męża, 
gdy w tem piorun uderzył powtórnie w martwe już ciało jego, 
a w tćj samćj chwili ogarnął płomień całe domostwo. N ie­
szczęśliwa zdołała ledwie ocalić troje dzieci i dwie krowy. 
T rup męża i dom cały spłonął ogniem. W ypadek ten wywarł 
głębokie wrażenie na mieszkańców Stróżówki, zwłaszcza, że 
rażony piorunem Hyziak był znanym złodziejem i mimo że już 
kilka razy siedział w krym inale, nie porzucił jednak swego 
ohydnego rzemiosła; przeto też cała wieś uważa to okropne 
zdarzenie za sąd Boży.

—  Za staraniem c. k. urzędu obwodowego w Jaśle  zapro­
wadzono w kilkunastu gminach obwodu tamtejszego zakłady dla 
zaopatrywania niezdolnych do pracy i zarobku ubogich miejsco­
wych , i usunięto w ten sposób żebractwo publiczne. Zakłady 
takie istnieją już w Szebniu, Nienaszowie, Makowiskach z Po­
rajem i Kobylanami, w Luźny, W oli łużańskićj, w Szalowy, 
B ieśniku, Moszczenicy, Zagórzanach, Siedliskach, w Biesny i 
Zborowicach i utrzymują się częścią ze składek gmin w gotó­
wce i w naturaliach , częścią z darów księży plebanów i do­
miniów.

Ciągnienie loteryi lwowskiej dnia 3 sie rp n ia : 4 ,  5 0 ,  4 4 , „ 9 0 ,  3 9 .
Następne ciągnienie dnia 13go i 34 sierpnia 1853 r.

C ią g n ien ie  lo te r y i wiedeńsK ióJ 3  s ierp n ia : S O .  O B . 7 4 .  7 3 .
przy szłe  ciągnienie 13go i 27 sierpnia.

3 0 .

Krakowa od dnia 6go do Tgo sierpn ia : 
z Polski. Antonia K os/ow aka z N ow ego-Są-

Przyjeehali do 
W ojciech Prądowski
oza. Karolina hr. Rejowa s Polski. M ieosysław  Kozłowski s T a r­
nowa. W aleryan  Jakubow ski s  Prus. Karol Dr. Bernaoki se Lw o­
w a. Jan  Kapiciński s J a s ła .  Dyonisy W ojnarow ios a Rzessowa. 
S tan is ław  Zieliński se Lwowa.

W y je c h a l i :  M arya O drsyw olska do Swoszowic. Dr. M achalski 
do Iwonicza. W ineenty Odrzywolski do Snossow io. M iohtł S s y -  
balski do Bochni. F r. hr. Tyszkiew icz do Lwowa. Ludwik Droho- 
Jowski do Ja ro sław ia . Zygmunt Żółkiew ski do Lwowa.

( S a d e a l a n e . )
Szanow ny RedaktorzeI Pozwól odpowiedzieć na zarzu ty  uczyniono 

mi w N rse 176 C»o*u p u c z  p . W ła d y sław a  Potockiego.
Z góry ośw iadczyć m uszę, ż0 moją holenderkc nio liczyłem  i 

nie l ic i j  do nnjceln iejsiych lec i do celn iejszych, bo innm  inne ; 
u trzym yw ane na pastw isku i koniozynio zielonej, Jak sobie p. P o - ! 
tocki życzy, zaraz  ps ooieleniu i 6 tygodni po niem zaledw ie 3  | 
garnce dziennie wydąjąoe. Ty uozyniwszy uw agę, uznaje zarzut 
p. Potockiego: Jakoby krow a moja holenderska zanadto żywioną 
by ła , za bardzo słuszny. Dawałem  JćJ jednak ty paszy dla tego, 
aby Biy przekonać: „ k tó rą  paszy najlepićj zap łaci?  przy k tirć j 
najwięcej mleka w yda? i przy którćj siy najkorzystnidj zarazem  
doić i wypaść d a je “ ? Otóż dotyohczasowe próby, przez które moja 
holenderka przechodziła, p o k a z a ły : że przy w przeszłym  artykule 
wymienionój paszy, nsjwiycój mleka w ydała, zaś pasząc siy na do- 
brćm pastw isku i dostając 60 fnt. kukurudzy lub zielonćj koniczyny, 
najlepićj karmy płaoi. Dotąd jednak nie znalazłem  gatunku paszy, 
przy którejby krowy holenderską zarazem  wypaść i korzystnie 
doió m ożna, Jak to zwykle z naszemi robiem y; bo moja holender- 
k *> którćj na niczćm nie zbyw a, zaledwie dobrze w ygląda i n a j- 

nie okazuje.
.‘1°. 4 Podana 6  fnt. koniczyny nie je s t  pom yłką cyfr, bo rzeczy­

wiście tyle poUkiój krowie w trząsano w siano, aby go chytniój j a ­
d ła , J® 10 "praw dzie m ało, ale tyle i ta k a , jak ą ś  my tego roku 
a końcem m aja o i , t kow , 6 m’ogH> ’  ’  *

W zyw » mm® Potoeki, abym poddane pod obrachunek krow y
na jednej I t i i  o trzy m y w ał; i p rze . ty próby moj
holenderka ju ż  P - o do 4b przeznaczona, -  a  jed n a

Zdanie m oje, że bydło holenderskie za  s łabe  do pociągu, było 
wyrzoozonóm w p o r ó w n a n i u  z nassóm bydłem , znaezv w iec: żebydłem , znaczy w iy c :
dla nas kiepskie i słabe, bo mamy silniejsze, dla N iem ców,"Fran­
cuzów, Belgów może sobie byc bardzo dobre — temu zupełnie nie 
prseozy,

Dla czego w Anglii mięso lepsze Jak nasze? — niewiem, bo tam 
nie byłem ; — może dla tego, że gxiaohetnieJszą paszy, m ającą 
wzgląd li tylko na sm akowitośc miysa, albo tćż dla tego, że d łuż­
szy czas na w ypas pośw ięcają; __ #je to w ;enlj że w W iedniu 
rzein ioy nio kupują *“* holendra, ani szw ajcara  lab ty ro la , dopóki 
nasze siwe dostać mogą-

Co zaś do zak ład u , to trw a w oałej mocy i z najw iększą ohy- 
oią go p rzyjm uję, prosząo Jednak p. Potookiego, ażeby od w arun­
ków do uskuteoznienia czysto niepodobnych odstąpić ra o z y ł, nie- 
mam bowiem krów , któreby siy sarasem  wiekiem , czasem  ooiele- 
nia i czasem pobrania krowom p. Potockiego rów nały . Na jedność 
passy zupełnie się zgndzam. Spodziewając s ię , że p. Potocki tem 
wiycćj od owój równości wieku, ocielenia i pobrania odstąpić ze­
chce, ile , że moje k row y swojskie a okolicznych nadwiślańskićj 
wiosek i tak  bardzo groźnego przeoiwnika, tj. najcelniejsze holen- 
derki przez najdzielniejszego snawoę bydła sprow adzane, zwalosyć 
m ają , sądzę, że nasz zak ad do skutku dojdzie. Prosiłbym  więc, 
abym do 13go t. m. o trzym ał p p otooki#g 0 uwiadomienie, bo 
grad , któren 10go lipo* * * * .* $  passy mi aniszozył, tak , że teraz  
z sąsiedniej wioski z wie kiemi trudnościami i kosztem  paszę dla 
do zakładu przeznaczonych krów sprow adzać m usze, niedozwala 
mi dłuższego dotrzym ać terminu.

W  końcu nadmienić m uszy, że w szelką polem ikę, jeżeliby Jaka 
w kwostyi bydła holenderskiego wypaść m iała  z przyczyny, że 
w gazetach prow adzona, Jost dla mnio zanadto d rogą , odkładam  
do pojawienia się Tygodnika Rolniozego w Krakowie.

D ołęga dnia 4go sierpnia 1953 r.
( 8 2 0  A lexa n d er G unther.

Wiadomości haudio^g j przemysłowe.
ń . U  4 sie rpn i.. Targi angioUki .  by ły  be . odmiany, a  d l. 

znaesnych dowozów bez ożyw ,,,,;,. P g le„i0a krajow a stó .o w n i. 
do rozmai ości gatunku ju s  .  podwyższeniem 2  szyi. już  se sn i-  
żeniem Jednego szylinga od ch o d zi.. Na zagraniczną żądanie po 
dawnych cenach było ogran.ozcno. A że się pogoda nio?o popra­
w i ł .  targ i więc uspokoiły s.y, a ic beg żadnego zniżenia.

w  ciągu tygodnia przybyło do Londynu:
pszenicy Jęozm. owsa ży ta  bobu siem. In. mąki

grochu rzepaku oentn. 
z kraju  . . 5 ,60J 164 14,225 _  394  ;o  19 ,<>12
z zagrań . 58,891 18,791 23,443 — 1,593  5,852 34,173

T arg i sskockie i irlandzkie trzym ały  się moono, spekulaoya Je­
dnak n iew ystępow ała śm iało.

Co do sbiorów nadzieje zawsae są  s łabe  pod względem gatunku 
i ilośoi, a rozprzestrzeniająca  się ohoroba na siem niaki, Już dziś 
nie ulega wątpliwożoi.

W e Francyi żniw a zaozęte. W ydatek wszędzie m ały  i wszędzie 
niższy od średniego. T arg i więc sosta ją  a d a w n e m i notowaniami, 
gorączka jednak handlowa zn iknęła , gdyż św ieże Jakkolwiek nę- 
dsne zboże, obecne potrzeby konsumpcyi pokryw a.

W szystk ie  portowe i handlowe europejskie place by ły  wiernem 
londyńskiego targu  odbiciem. Ceny wysokie, ale m ały  ruch t ra n -  
zakoyi.

Toż samo mieliśmy i na nassój giełdzie. N iedostatek okrętów 
paraliżow ał ca ły  obrot; rozkazy nie by ły  do w ykonania; speku­
lanci zaś na ceny obecne wysokie nie mieli odwagi w in te res ie  
wohodflić. Z iarno więc albo nadawyesajnój pięknośoi, albo tóń «a-
o h jo w lą o e  ta u io ń n iią  , w  n i a ły o l i  o d o l io d a i lo  p k l t y jk a o l l  , OgÓlnCfO
wasakae rucha nie widiieliómy, I in te resia  by ły  trudne.

Sprzedano w ciągu tygodnia pszenicy z wody łasztów  735, ze 
spiohrza 64.

Płacono za ła s z t  wagi holend. gnid. p rus.

Psaen ioy 4 9 5 -6 3 1
605—547'/,
5 1 5 -5 7 5
 640

korzec w arszaw , 
złp . g r. złp . gr.
37 6 39 2
4 0 — 41 6
38 22 43 8
— — 40 18

. . od 128/, do 131 
od 13 V. do 132/, 
od 133 do 134 

R z e p a k u ..............od — do —
Czas mamy n iesta ły , zimny, dżdżysty, ż y ta  dadzą zbiór mierny, 

pszenice sto ją nieźle. Choroba kartofli pokasuje się w okolicach 
nassycb.

Oa 18 berlinkaoh, 10 gabaraoh , 135 tratw ach  przebyło Toruń 
893 ła s a ty  pszenicy, K, żyta , 43,170 okrąglaków , 548 sążni opału, 
3823 belek dębowych, 151 łasztó w  bali, -44 łasztów  klepki, 1358 
łasztów  makuchów.

K u rta  mamian: Londyn 3-m ies. a  1991/ ,.  Hamburg 45% . Am­
sterdam  101’/,. W arszaw a —. Makowski Kendzior &  Comp.

kurs papierów pabllcxuyeb i pieniędzy

krów  polskich.
°*o nie sapłaoi jak  dobre

10 k r. 4 0 '/ ,. -  p a m  j 2 8 s/ / L  Akoye Bankowo 1 4 0 9 . -  Aksye 
kolei żel. poła, ga /d y n . 5 3 t» . — Pozycaka z r, id b l  tli. A S f r  
B. 1 1 6 '/,. — Cst-D n&ii Dampfseh. 770.

K n r s  k r n i o w s : ; !  8 go sierpnia. Baafecoty ansSryao. żądają 95% , 
p łacą  i:5 %.— Pras it; stu-aa! ć. 103 %> pł. i  02% . — B ulle srebrem 
nowe a 1 p a r i  . _  Cwancyg*®^ a o ,r* ż. 104% p |.  1 0 4 %. 
Cwaooygiery staro i .  1 0 4 p ł. “  *mporyały ż. 34 8 , i,ł. 
34 4. -  Dukały ausłrynokie i holenderski* ż. 19 i 0) p ł . i’#7>  
SOfrankowe i .  83 24, pł. 33 19 '  1%S*Ó' z *»tow«e polski* żsdaja 
98%  p ł. 9 8 % .- L i s t y  JSasiawne g*iie. * kupo. ż. 92 7 ,  p#.

(kurw lw o w sk i z dnia 5go sierpni*- Dukat holend. b s łr. 4 t l  
D n ia ł  c m . t  tir. 9 kr. _  półim psryał ros. 8  s łr . 5 7  kr. — 
Rubel res. 1 t i r .  44 kr. — Tai**' prmskł 1 >łr. 36 kr. — Po'fcki 
k a r a s i I p ię c io z ło tó w k a  1 s ł r .  17  k r - —  lis tó w  łg g j f w
etfcB. Instytucjo kredytowym: Kopi®*® proos kuponów 100 p0 —'
z łr .  — kr. w m . k .— Sprsodaeo 100 P® 92 s i r .  10  k r___
wano za  100 z łr .  91 kr. 40 — **9 * iT' — k r- —.

Kurs w ie d e ń s k i  z dala 6go sierpni*- — llotalikl 94%. — 
pożyczka. 84 % , — Aksye B asis  «rssd- J A ioys kolei ż*l.
cal. S35 '/ ,.  — A g b  cd t ło ła  15, o i  ® U-

K ara  w roc ław sk i s d. 6 sierp. — Baakaoty auctryank. 38 V, ż.

Stan barom et 
i Iw m ierze par.

2T
Ke*«m*r». 

^ 0 7 8

Stau  ciepła 
według

Rsaomura.

P rjż c o ń i
pary wodnój
w  powietrz

czyli c.

M ETEO R O LO Q IC a?«E.

432
330

21
10

6

161
878
317

4 -  1 6 ‘ 4 |
4- s2 0 ; 
+  10  6 1I t5«

13*
10 *

59
25
29
16
41
54

K iera* .*  w i . t r ,
i uatyienl*.

" ppn wschodni słaby
77 ,

plzachodni

S i t s  
> I S  •  i  f  1 I

pogoda z chmurami 
pochmurno

pnzachodni
wschodni

słaby

KjawLeka

■tpowietrzrts.

Umiana te m . 
ei«T« toin.

®d |

j-j-16 8 o
1 1 -

K on sta n ty  S o bo lew * * ! ,  Rej ajitor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu

+ I 6 t6

Baaknoty p -lskle 98 ż. — Eiiuły zre'ia-mo polskie dawne i 
nowe 94%  d. — L isty  zuztnwB* pozas-ń. 4 % 1 0 4 % ż .,  dto
S i %  1 8 '/, ż. -  EaU j k rak .-góm o-i3 ilM . 93%  4 .

(810)N' 4328, M7- . c - I{- TRYBUNAŁ
Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.

Na zasadzie a rt. 12 „ t . h j?p. .  r . 1 8 u  ; po w y .p a 'h .e i ,  wnio- 
sku ro a o ra , w zyw a w szystk ich , m ających prawo do spadku 
po Jadw idze z R»Rarów ZbrojowóJ, m ałżonce W aw rzyńca Zbroi 
pozostałego, » po*owy domu N. 39  w Q. VIII. i gruntów  do tegoż 
nakżącyoh składającego  się, aby w term inie miesięcy tr .e c h  . U -  
kowem do o k T rybunału  zgłosili e ię , po upł ywV  bowiem tego
t 0r T v o i T v l , B r nyt , r  T °  ta ‘U m " ’,u * m arłć j. ur.ędow nie przed Notaryussem  Korytowskim s p o r . ,d .„ nego w .w riy ń o o w i
Zbroi prayzuanym  lostam e. — K rakóir d. 14 hpCa 1^53 r

Sędzia prezydująsy w zastępstw ie J . K. Krzyżanowski.
( 1_3 )  Z. Sekret. W  Płonozyński.

l n s e r a t y .
W  niedzielę to je s t  dnia 7 sierpnia pierw sza w ystaw a 

w nowo-wy budowanej widowni na M ałym Rynku

1 1 1 E S B T
Iręgobrazy czyli poruszające się Pleorama 

i O lbrzym ie C ykloram a
R u e h o u z e  C y r k l o r a n m  wielkości 1000  , tó P kw adratow ych, 
p rsed .taw .ającc  braegi R en u  od Koblencyi do IMoguntui. -  B itw a  
pod N ow arrą dm a t d  m arca 1 8 4 9  r .  -  J er„ %„uma l olica i%ra_ 
eltktego państw a. -  K m gstone w  A m eryce pó łnocnej w  cnasie j a r ­
m arku  -  P ra e jtc te  Ctssy pod now ym  Szegedynem  dnia 3  s ie rv -  
n ia 18 4 9  r . — B itw a pod S n le tw ig ie m  dnia » 4  kw ietn ia  184 8  
H olenderska okolica te c za sie  %tmy.

d i o r a m a
Kościół św. Ambrożego w Medyolanie 

U U C H O M E ^ Ł E O K A j u
obejmuje Pdłuoeną Amerykę w podróży * Ktvet.e- 

Uu do Bieguna połnoenegęo. — Londyn.
Stale oznaozona eona wnijścia 16 kr. m. k. Dzieci i słnżaoy 

p łacą połowę. Biletów familijnych na sześć osób za 1 s łr .  12 kr. 
dostać można przy kasoie. Takowe są ważne tylko w dniu nabycia i 
prcM trsy  dni następujące. Bilet pojedynczy służy  dla dwojga dzieoi. 
flOP"Abonament na osobę kosztuje 1 z łr . m. k ., i *a nim tylko 
Abonent ma prawo wnijścia. W ystaw a je s t  oodsiennie od 8óJ rano 
do K e j w ieczorem , a od 7ej wieczór przy rzęsistóin oświetleniu. 
C. k. wojskowi od feldfebla na d ó ł, p łacą  połowę oeny.

osobnym  salon ie  za osobną op ła tą
wielkie Anatomiczne Muzeum z P aryia  i Floren
najdo.kona.sze i najbogatsze, Jakie w tym ro j .a fu  w i d . i a ^ S ’ 
B kłsdająoe się z więcej Jak z 200 interesujących przedmiotów 
których Jedno obejrzenie w ystarcza dla każdego, kto nie Jest le­
karzem , aby poznał cudotworną budowę c ia ła  ludzkiego, to a rcy ­
dzieło stworzenia. Przedmioty są częścią na tu ra lne , częścią z n a j­
w iększą dokładnością przoz najpierw szyeh m istriów  Paryża i F lo - 
renoyi wedle natury  z wosku w ykonane, ta k , że podobne wykoń­
czenie nigdy tu jeszcze w tym rodzaju widzianóm nie było. 

W stęp je s t  tylko dorosłym wolny.
Museum ccdsionnie od godziny 8 rano aż do zmroku otwartćm  

będzie. — Dla dam godzina 3 do 4tóJ przeznaczona, w którym  to 
czasie , objlśnień m iejscowa aku-sorka  udzielać będzie. Meżozyzni 
natenczas wpuszczanymi nie bedą.

S tale oznaczona cena w nijś:ia  15 k r. nik. — W ojtkow i 
od feldfebla na dół p ła rą  6 k r. mk.

osłow iek , usposobiony p r a k ty c z n iT n  z a rz a - 
» ■  Juk r ń e n c ż  w prowadzeniu

J H .  e k o n o m i i  i r a c h u n k o w o ś c i ,  życzy sobie i i i , , . ,  
u m ie s z e s e n ia .  Bliższa w ia d o m o ś ć  w  A d m i n i s t r a c y i  Czasu. ( 8 2 0 - 1 - 3)

S ^ S ^ n i T e z  dnia 11 sierpnia 1853 dany będzie
dzie Strzeleckim  * a 0  ®o S *u w e r w i e l k i  f»Jerwerk w O gro- 
kanonadą ’ * Y * dok frontonów i na zakońozenie wielką

D onncrstag den l l te n  August 1853 flndet von Anton S tu v e r  eiu 
g rosses Feuerw erk  im Schutzengarton sta tt. Daesolbe besteht aus 
4 Fronten und aus einer grossen Schlusskanonsde. (8 2 5 -1 -3 )

Ostatnie wiadomości.

Korespondent nasz wiedeński donosi pod d. 7, ie  na 
koferencyi posłów w Wiedniu przyjęto projekt pojedna­
wczy w sprawie wschodniój i wysłano takowy d. 1 b. tu. 
do Petersburga i Stambułu. Treścią onego ma być aby 
Porta przyjęła notą rosyjską z d. 5 czerwca, aby pań­
stwa konferujące zapewniły ją , iż Rosya nie użyje tćj 
noty na szkodą praw zwierzchniczych Turcyi a za to o -  
puści księstwa naddunajskie. Pzyjącie wszakże tćj ugo­
dy przez strony sporne jest nader wątpliwem.

Pressa również pisze, iż Cesarz Mikołaj miał oświad­
czyć, iż wojska wyprowadzi z Księstw jeżeli Turcya przyj­
mie bezwarunkowo ultimatissimum.

Tymczasem Korespondencya Austryacka tej ie  samej 
daty zamieszcza następującą wiadomość, która wątpliwo­
ści powyższe z jednój strony usuwa:

Propozycye rozejmeze ułoione przez c. k. gabi­
net w sprawie wscfiodniej przyjęte  zo s ta ły  przez  
gabinet cesarskt w Petersburgu , a reprezentanci 
Francyi, Angin i Prus zgodzili się na takowe. 
W ykonanie ich przeto za le iy  jedynie od przyjęcia  
ze strony W . Porly.

A nto n i C z a p l iń s k i,  z a r z t j d z c a  drukarn i*


